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Prenumerata miesięczna 
w Krakowie, Podgórzu i 
na prowincyi I kor. 50 hal. 


Po zamknigcin szkół polskich w Warszawie. 


Z Warszawy pineg: 

Szambelan Jaczewskij, dyrektor kancelary! 
warszawskiego generał gobernatora, przyjął wczo- 
raj degmiaeyę przełożonych szkół polskich. 

Byli: prof. A. Jaczynowski, dyrektor szkoły 
hr. Z. Wielopolskiego i generał Curzanuwski. 

Pan Jaczewskij, gdy się dowiedział, w jakim 
celu przybyli obaj przełóżem, przybrał ton bru- 
talny, ostry. 

— Nie niema do zrobienia w tej aprawie — 
oświadczył — generał Skałłon depntacyi żadnej 
nie przyjmie. 

— Jakie preyczyny wpłynęły na namknięcie 
szkół ? 

— Prsycnyna — stosunek całego apołeczeń- 
stwa polskiego do szkoły rozyjskiej. 

— Ale przecież my w bojkosie żadnego u- 
dsiałn mie bierzemy. Miodzież szkół polskich ró- 
wnież nie. 

— To nić nie znaczy. Całe społeczeństwa pol- 
akie muat oświadczyć się stanowczo i wyrańnie 
prseciw bojkotowi sskoły rosyjskiej, Musi wyra- 
śnie potępić ten bojkot. Naturalnie, ja od panów 
nie wymagam, abyscie zapędzali swe dzieci do 
azkół rosyjskich... 

— Jeżeli społeczeństwo polskie oświadezy się 
przeciwko bojkotow: sakoły rosyjskiej, ta czy 
wtedy szkoły polskie zostaną otwarte? 

— Oświadczyć sią ono musi. A esy wtedy 
askały polskie zostaną otwarte? To ed nas nie 
zależy, iecz od keterspurga. 


Qto treść roamowy, która zupełnie wyraźną 
r A, ragda. 
ely polskie musiały być zamknięte. Decy: 
sya w tym wsglądzia zapadła jat od dawna i 
anang była tutejszym sferom raądawym. Jeden 
s posłów polskiek osnajmił, że kiika tygodni te- 
mu jeden z gubernatorów prowineyonalnych sa- 
komunikowsł mu, że sskoły polskie zostaną am- 


Telegram „Nawin”. 

sya a zamknięciu szkoł palskich. 

rg. Koło polskie postanowiło wnieść 
do Dumy interpelacyę s powedn zamknięcia aukół 
polekich w Warazawia. Przywódcy niektórych 
stronnietw główniejszych oświadczyli gotowość 
podpisania tej interpalacyi, która prawdopodobnie 
będzie wniesiona ma posiedzenia poniedsiałkowem 
lab środowam. 


Sprawy austryackie. 


Pawrót cesarza de Wiednia. 

W sobotę po poładnia powrócił cesars do Wie- 
dnia. Na dworcu powitała go Rada miejska, imie- 
niem której hurmistra dr Lueger wygłosił prze- 
mowę, witając cesarza jako obrońcę pańatwa, pray- 
czem zkenączył, że wamyscy aĄ sa pokojem, lecz 
uawsze gotowi mienie i krew poświęcić za 0esa- 
rea i nietykalność pańatwa. 

Konferancya czesko-niemiacka. 

Wledań. W kotaen politycznych sądsą, ża w naj- 
bliższym caasie przywódcy obu okezów z Czech 
zostaną powołani na konferencyę iże na tej pad- 
stawia cesarz poleci natychmiast przystąpić da 
rozwiązania prohlemu Rarodawago. 

Kanfarencya Uzechów z har. Baeklem. 

Wiedeń, baw.ącz im uGyntacya czeskiej Rady 
naroduwej została w sobotę przyjętą przes Dar. 
Backa. Deputacya wyraziła oczekiwanie, że rząd 
zakaże „Dummln* w Pradze, co jedynie może pray- 
wrócić spokój i porządek. Dyskuzya, jaka się nu- 
stępnie wywiąsała, Dyła prowadzoną w tak pud- 
nleconym tonie, iż bsr. Beck uwrórił bardzo sta- 
nowótu uwagę delegatów, że on jest panem domu. 
Bar. Back oświadczył, że rząd widzi w tam, Go 
się po obo stronach dsieje, medoewolone polity- 
ozna damonstracya i nie dopnśći, aby robiono po- 
litykę na ulicy. 

Niedziela w Pradze minęła apakojale. 

Pragą. Hrsedpoładnie w medsieiy minęło za- 
pełnia spokojnie, dsięki temu, że żśndarimerya 1 
polieya odcięży 1 obsadziły Przykopy. — Także i 
wieczór niedzielny minął spokojnie. 

Daputacya z Bośni u oesarza. 

Budapeszt. Cesara przyjął wezuraj o godelnie 
11 przed poładniem depatacyę serbzką prawosła- 
wnego samoistnego stronniótwa ludowego, ałożoną 
s 18 esłonków, pod przewodnictwem dra Dymi- 
trljewicsa. Dymitrijewics wygłosił mowę, w któ- 


rej podsiękował monarsze za ronszerzenia praw 
zwierzchności kabsbnrskiego domu 1 za nadanie 
konstytucyi, 


la kogo iść za mąż? 


R, ankieta). 


Ankieta nasza wydała plon obfity. Poczta prsy- 
nioa n lkanaście listów i lideików, bardzo 
miłych i przeważnie bardso rosaądnych. Pod fi- 
glaruą formą, jaką piękne nasze czytelnieski swym 
odpowiedsioza nadały, kryje stę treść powaźna..... 
Poruatony temat przykał uwagę naszych korespon- 
dentek, pobudził ja do saatanowienia się nad przy- 
miotami, jakie życzyłyby aobie widzieć u swych 
przysałych panów i władców, i nad warunkami ży- 
cia a ogniska domowego. Słaszność miał ten po- 
wieściopiearz, który sauważył, że najpłochssa dzie- 
wosyna powaźnieje, gdy mówi sią z nią o mał- 
żeństwie. I atwierdsić się też daja, że nieprey- 
jaciółek hymenn nie mass wśród grona naszych 
pięknych csytelniazek, przeciwnie kilka z nich bar- 
dso Baczerse wyznaje najżywasą chęć samienieńia 
wianuszka panieńskiego na czepaczek mężatecrki. 

Pierwszy list w tej sprawie, który nam poczta 
przyniosła, był właściwie tyiko jednem westchnie- 
niem ea zmianą loau. List (bez podpiau, bez osna- 
czenia daty i miejscowońai, ala wyjątkowo tym 
ranem uwagiędniamy i listy anonimowe; stempel 
poostowy mato czytelny adaje się „Zawoja*) opie- 
wa następnjąceo: 

„Szanowna Redakcys! Ach, lleż biedy napytała mi 
szan. Redakcya uwojem pytaniem! „Za kogo iść za 
mąż?“ Ja aama pragnęłabym bardzo otrzymać jakąś 
imformacyę, bo tu, w tym zapudłym kącie, gdzie da 
poczty mamy półeswarta kilometra dragi i dwa razy 
na tydzień gamety odbieramy, abasolntnie nie wiem, ra 
Kogo iść za mąż", $ 

Ssan. korespondentka, jak widzimy, nie zapeł- 
nie dobrze zdała sobie ayrawą z temata ankiety, 
która ma na ceiu wyjaśnienie, jakimi wskazówka- 
mi winny kierować się nadobne kandydatki do 
stanu małżeńskiego przy wyborze przyszłego 
pana. 

Natomiast bardzo rozsądnych wakasówek udeje- 
la swoim kołoźankom „niedojrzała filazofka“ (jest 
to giówka me od parady, i obdarzona prawdaiwie 
kobiecym darem spoatrzegawezym i aprytem — 
przysziy maśżenek będzia z pewnością pod panto- 
feikiem |): 

a Wprawdzie nie mam za sobą życia tak obfńtego 
w dońwiadezenia, jak Max O'Reill, ale obasrwowałam 
wiela w mojem krótkiem życiu (jestem jeazcze ucze- 
nicą) i znam dosyć „psychą* męską, tem bardziej, że 
zawsze ehętnie ją stadyowałam. Ponieważ najczęściej 
przedmiotem «bserwacyi byli koledzy mojego brata, 
więć e góry jnż zastrzegam, że wpostrzeżania moje 
doye przewaónie akadamików. — Wiem, ùa wiele 


ślicznych bual tutaj się akrzywi i powie: „am, ae mì 
tam z akademików", ale, ahwileazkg oiarpliwodei — 
czyż akademicy nie są tym materymłen, z którego ezan 
wykrawa późniejszych motów ? 

Zacną i chwalebną zatem jest rzeczą, abyśmy wła- 
śnie ich krytycznie i bezwzględnie ebserwowały. 

Na mocy więc dłnglego, azieroletniege badania 
(aaczęłam aig tem interesować, gdy miałam lat piętna- 
ście) radzę Wam moje koleżanki tak: 

Nie bierzele sobia męża, który wygląda jak Agura 
wycięta z żurzalu — zamgozy Waa swoją pedantaryg. 
Nie wychodźcia również za mężczyznę, który owinięty 
w zmiętą peleryng i umupełniony powyginanym kapelu- 
amam, kroczy majestatycznie ulicą — podziwiajcie ja- 
go malowniczość — ala zdaleka. — Jako mąż byłby 
on nieznośny. Na fortepianie zostawiałby Wam nia- 
dopalone papierosy, a na środku dywane w pekoja ja- 
dalnym kładłby swoja zabłocona kalosze. 

Jeżeli natomiast — o koleżanko moja! oświadozy 
Ci wią taki sobie młody człowiek, który nie ma ani 
oplaii „alegancika*, ani wyglądu „dakadenta*, po- 
wiedz mu „tak*, bez żadnego wahania. 

Nadewssystko wyatrzegaj się mgtozyzn noszących 
sarduty głąboko wcinające mig w plecy, m pe preatu 
mciekaj od mężczyzm, których podojrzywaaz, że nową 
azanrówki, 

Tyle eo do ubioru. 

Co do wyglądu: nie wychodź za mężczyzną la- 
dnego. Wnikaj tych wielko-okich, długo-rzęsych, a- 
nielako uśmiechających sig mężczyan, z dołkami w pe- 
liczkach; lalkami dosyć nabawiłaś się, gdy hyłań 
mała, 

Gdy już koniecznie chcesz wyjść za mąż, wybierz 
sobie męża ładniejszego od dyabła — Jak stara prey- 
alowie mówi — nlbo takiego, o którym najwyżej 
naby powiedzieć: „przystojnyi*. Sianowozo unikaj 
tych o powłóczystem, malanchoiljnem wejrzeniu. 

Jeżeli masz narzeczonego, u którego kąt zaauęki 
dolnej zaznacza się wybitnie, czyli, jeźeli ten narza- 
czony ma t. zw. „aqnare-jaw*, jeśli jest barezysty 
d jażali jeszcze do tego ma oczy przyjeme, wesele 
na Świat patrząca, trzymaj sią go całą siłą swych 
dwudziesta lat — bo to perła między mętczyznami, 

Uważaj pilnie na zachowania się mgśczyrn wzglą- 
dem awocich matek, uwoich sióstr, wzglądam kobiet 
starazych i brzydkich. 

Jeżeli młody człowiek mówiąc do swej matki, ma- 
zywa ją „złotą mataczką*, chwyta ją w objędia i tak- 
tzy z nią po pokojn twierdząc, éo mateczka jósi ata- 
nowego za poważuą, możesz temu inłodemu człowiako- 
wi śmiało powierzyć awoją przyszłość, — Natamiaat 
nie wychodń za człowieka, który gdy tau przerwą 
rommowę z ładną panienką, a każą ma bawić brzydką 
nieznajomą pamą, mówi: „kaci nadali atarą czara: 
wnicg*. 

Jeżeli masz narzeczonego, zapytaj mig Jego xia- 
astry, jak om się zachowuje, gdy mu spinka od kal- 
nierza wpadnie pod łóżko. Jeżeli mig Śmieje, pray- 


spiesz termin ślubu, jeżeli jednak wpada w payg 
i przewraca lóżko do góry nogami, zerwij z nim, 


J Nowy 
Zyd wieczny tułacz 
471 według Rugeniueza Sue, 
Lopracował Walery Temicki. 
Ciąg dalszy. 

Według jego roskarów, szedł za nim infirma- 
ryusE, trsymając w ręku fajerkę, napełnioną ża- 
raącymi węglami, w której się grzało do białości 
kiika gelaz, używanych do przypalań w niektó- 
rych przypadkuch cholery, kiedy już mie pozosta- 
walio inuegu środka do leczenia. 

Auieiska twarz Gabryela była blada; lecz na 
jego czole widuć byio spokojną w potrzebie od- 
wagę. Frzebiegłacy Śpiesznie sień, przaciskając 
się, jak było mogua, między natłoczonym! w mej 
chorymi, dążył, jak najprędzej do przedpokoju. 
W chwili, kiedy jag zbliżał mię do drzwi, je- 
den z pomiędzy chorych rzeki doń żałosnym 
głosem: 


— Ach! księże Gabryelu |... już po niej; mó- 


wią ci, co są na podwórzu 1 zaglądają przes okno, 
ze juz zginęła BiUBira Marta... 


Gabryel nie nie odpowiedniał, prędko chwycił 


ręką sa klamkę drswi; leca, nim wszedł do po- 
koju, w którym się znajdował Morok, obrócił się 
do posługującego chorym i rzekł poważnym 
głosem. A 

— Cey masz rozpalone do czerwoności Bztaby ? 

— Tak, mości księża. 

— Zaosekaj tu na mnie... i bądź gotowym, 
gdy cię sawołam. 

— Co się was tyczy, moi przyjaciele — do- 
dał, zwróciwszy się do kilku chorych, drżących z 
przeastracha — skoro ja tylko wejdę... samknijcie 
sa mną drzwi... Spuśćcie się na mnie; a ty — 
rneki do posługacza — wtedy depiero wejdziesz, 
jak zawołam. 

Potem, młody misyonere zakręcił klamką, za 
którą dotąd trzymał. 

W tejże chwili odezwały się krayki przestra- 
chu, politowania i podziwienia wszystkich obec- 
nych, którzy, jak dotąd, agromadzeni byli przy 
drzwiach około Gabryela 1 teraz odskoczyli ze 
strachu. 

Wzniósłezy oczy w niebo, jakby wzywając po- 
moty Bosziej w tej strasznej chwili, (łaoryel po- 
pchnął draw) do pokoju, wszedł prędko i natych- 
miast je za sobą zamknął. 


(Wtedy snajdował się sam na sam w pokoju 
z Morokiem. 

Pogromea zwierząt, używswy ostatnich sił 
w swej wściekłości, prawie całkiem jug sdołał 
otworzyć drzwi, która z drogiej strony siostra 
Marta i dwie sieroty przytrsymywały, ledwie jut 
żywe z przestracha t w rozpaczy m eałych sił 
krzyczące. 

Za wejściem Gabryela, chód jego usłyszawszy, 
Morok nagie się ku niemu zwrócił. 

Wtedy już saniechawszy dobywać się do gabi- 
netu siostry Marty, szaleniec podskoczył g ry- 
kiem, jak dziki, drapieżny zwierz, do młodego mi- 
syonarsa. 

Tymozazem siostra Marta i sieroty, nie wle- 
dząc o przyczynie nagłego cofnięcia się napastni- 
ka i korzystając z tej spoBobneści, preymknęły co 
żywo drzwi, zasanęły wewnątrz rygiel i zabezpie- 
czyły się już nadal od napaści. 

Morok, z obłąkanemt oczyma, za ściśnionemi 
konwulsyjnia zębami, rzacił się do Gabryela; wy- 
ciągnął ręce, chege go schwycić za gardło; mi- 
Byonkrz, wytrzymawszy mężnie pierwszy gwałto- 
woy napad; szybkiem spojrzeniem na przeciwnika 


kiedy ten na niego miał alę rsucić, schwycii ge 
za ręce.. i tak go trzymając ugiął go silnie ku 
siem, 

Praer chwilę Morok i Gabryel samilkli, dy- 
agge, niewzroszeni, mierzy się wsrokiem; potem 
misyonkrz, podparłszy sobą wściekłego, głową 
i wyższą część ulala trzymając od niego w odda- 
lenin, usiłował zwyciężyć, złamać jego siły, a Mo- 
rok, gwaltownie się miotując, chciał mu się wyr- 
wać i rzucić na niego, głowę już naprzód wycią- 
gując i chege go doslęgość zębami. 

Lecz nugle pogromca zwierząt, jakby jug upa- 
dał na siłach, zgmać mu się zaczęły kolana, Gina, 
Jakby fioletowa głowa zwisła mu na ramię; sam- 
knęły się mn oczy... Misyonarx, sądząc, Że nastą- 
piło chwilowe osłabienie po napadzie wściekłości 
1 że nieaxczęśliwy może upaać, połolgował mu 
i nawet myślał go przytrzymać, dla uchroniania 
od sawsuku.. Uzująć się wolnym, chytry jak nim 
był zawsze, Morok porwał się uagie, chcąc znown 
rzucić się na Gabryela. Zdziwiony tym mespo- 
dsianym uapadem, Ułabryel zachwiał się, a Mo- 
rok uchwycił go i ściauął swemi, jak gdyby że- 
laznemi rękami, 


odgadnąwszy jego zamiar poruszenia, w chwili 
A ŚŚŻŁŚoŚSoSCĘC ZZA NĄ 


Ubrania gotowe tylko własnego wyrobu 
Najnowszej mody 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
jedynie 


w Związku 


navia MAH katol. krawców 
na zamówienia Kraków, ul. Floryańska 7 tuż przy rynku, 


Nia wychadź za człowieka, który z detailiczną do- 
kładnościg opisać CI może toalety Twoich przyjació- 
łek. Natomlast, jeżeli na pytanie: „jaki ona miała 
kapelmez?*, narzeczony odpowie CI: „nie wiem, zdaje 
mi alę, że słomiany*, bądź pewna, że ta będzie ideal- 
ny mat. 

Nia wychodź za tago, który Ci przyrzeka, ża Cię 
będzie na rękach nosił, On sam nia wierzy w to, co 
mówi — tembardziej jakże Ty możesz wierzyć ? 

Zresztą obserwuj na własną rękę; badaj charak- 
ter swego narzeczonego tak, jakbyś badała swoją rę- 
kawicekg. 

Dusza mężczyzny jest elastyczna i bardzo spręży- 
ata; można ją rodrzucać, naciągać, naginać, skręcać, 
a przy tej sposobności I badać. 

Jest to czynność bardzo delikatna, ale od tego 
dał nam Pan Róg spryt, przebiegłość — no i deli- 
katne ręce... 

Nia chcąc jednak znęcać alg dłużej nad „młodymi, 
wrażliwego serca wapółpracownikami radakoyl* kończy 
te awoje wywody Niedajrzała filozofka*. 

(C. d. n) 


Rządy młodoturków. 


W ostatnich.dniseh poezęły się mnożyć niepo- 
kojące wieści s Konstantynopola. Korespondenci 
wielkich dzienników europejskich w swych Mstach 
pisali zgodnie, że zamieszkałym w Stambule En- 
ropejczykom grozi poważna niebezpieczeństwo. — 
Reakcya zaczyna podnosić głowę. Ready młodo- 
turków są chwiejne ż słabe. 

Ostatnia słowa wywołały powszechne zdumienie. 
Jakto? Osyż to możliwa, aby na mocy i stanowego- 
del zbywało tym, którzy zdołali wyważyć z posad 
niewernasony, jak stę zdawało, absolutyzm władzy 
sułtańskiej i rdnaić reakeyę ? 

Tymczasem tek jest w rzeczywistości. Palącą 
potrzebą państwa Ottomańskiego jest w chwili 
obecnej widoma akeya władzy centralnej — silnej 
i zdecydowanej. Młodoturey takiej władzy ani wy- 
tworzyć, ani sprawować nie umieją i nie mogą. 
To też Turcya niema menarchy, niama mężów sta- 
nu, niema ani reądu, ani odpowiedniej armii, ma- 
rynarki, polieyi — niema pieniędzy, ani niema zda- 
je się w państwie Indzi, z którychby parlament 
mógł wybrać takich kierowników, jakich państwo 
w tej najkrytyezniejszej chwili potrzebuje. To jest 
młodotnrków nieszczęściem — nie winą. 

Gabinet składa się z biurokrstów dawnego po- 
rządku, którzy, unikając odpowiedzialności, otrzy- 
mują nagany rewolucyjnego komitetu; są mimo to 
telerowani, bo komitet masi jeszcze kryć sia w Se- 
lonikach, może polegać na jednej tylko części ar- 
mi, musi niedowierzać drugiej. 

Korespondent londyńskiego „Daily Telegra- 
ph'u* wyraża powątpiewanie, eey parlament ture- 
tki hędnie otwarty zgodnia z zapowiedzią, w dnia 
14 listopada. Zwłoka zaś wywrza złe wrażenie i 
meże mieć groźne następstwa. Młodoturey twier- 
dzą wprawdzie optymistycznie, ża wybory odby- 
waja się pomyślnie, lecz ciągłe zatargi Turków 
z Grekami wskaaują raczej na niebezpieczeństwo 
rnehn odśrodkowego wśród narodowości, któreby 
mogły ratzej s Turkami tworzyć jeden naród Ot- 
tomański. Nienawiść między Grekami a Mnenłma- 
nami wzrasta z dniem każdym. Ormianie idą ręka 
w rękę e komitetem rewolncyjnym, a Bułgarzy 
macedońscy, pozornie spokojni, zbroją się i ćwiczą 
beznatannie. 

Pewności niema w niczem. Wszystko jest chwi- 
lowe, chwiejne, niengrustowane i może runąć lada 
chwila. Nawet panowanie Abdul-Hamina może się 
skończyć niespodzianie ł gwałtownie. Pawna część 
ludności, swiększająca się codziennie przes napływ 
rózgoryczonych emigrantów, A rosnąca w znacze- 
nie t wpływy, bierza za złe młodoturkom ich 
umiarkowanie wobec sułtana. Prasa oskarża pałac, 
słnsznie czy niesłusznie, o zbrojenie motłochu — 
który rzeczywiście jest dobrze saopatrzeny w re- 
wolwary — o dawanie przytułku zbrodniarzom 
i o przygotowywanie powszechnej rzezi. 

Tak więc Tarcya stoi snów w przededniu do- 
niosłych wypadków, które mogą wywrzeć wpływ 
decydujący na dalsze losy państwa. 


Kanał panamski. 


KCrasopismo „Engineering Newa“ ogłasza apra- 
wosdanie ze stanu budowy kanału panamskiego, 
które powinno zainteresować naszych czytelników, 
jako dzieło techniczne olbrzymich rozmiarów. Opi- 
sujemy tn okrea jednoroczny od dnia 1 sierpnia 
1906 r. do dnia 1 sterpnia 1907 r. w ceterech 
askcysch: Cmlebra, w dorzeczu Chagresn, w Co- 
lon í La Boca, W sekcyach tych wykopano około 
4,883 230 m." ziemi i skał na powierzchni 18 km. 
Dorzecze Chagresu przedstawia największe tru- 
dności, bo trasa kanału przekracza 23 razy tę 
raekę. W Sekeyi Colon wykopano 845,360 m.* 
1 natrafiono na skały, które trzeba było rozsa- 
deat. W sekcyi La Bota pracują dwa pływająca 


Józef Feil Kraków, Grodzka 606; 


Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendułowe, budziki, 
Pierścionki, Łańcuszki, Kolczyki złote i srebrne i wszelkie 


N 


Rkskawatory perowė, która wydobyły około mi- 
Hona metrów sześciennych ziemi. 

Ostatni projekt poleca wykonanie w Le Boca 
dwnstopniowej, podwójnej śluzy, a w Gatumia 
trzystopniowej, także podwójnej. — Mają one 
300 metrów długości 1 30 metrów szerokości, — 
Będą fandowane na skale, a więc na stałej pod- 
stawie. 

Oprócz robót, bezpośrednio tyczących się bu- 
dowy, nureądea się w miastach Colon i Panama 
kanalizacyę i wodociągi dla zdrowotności ludna- 
śel i ait roboczych. 

rodki pomocnieze prey tej budowla są wprost 
olbrzymia, bo z 63 ekskawatorów parowych, 285 
lokomotyw, 2.708 wózków da przewozu ziemi 
i kamieni, 7 kafarów parowych i rozlicznych ma- 
seyn do regulowania srkarp, przesznwania torów 
kolejowych itp. 

Dla pomieszczenia urzędników i robotników 
zbudowane 2.919 domów, a dla białych 16 hoteli, 
starsi zaś urzędnicy posiadają osobne oberże. — 
Krajowcy mają 23 kuchnie, prowadzone we wła- 
snym zarządzie, ale dozorowane przez zarząd bu: 
dowy, który im dostarcza wody i środków żywno- 
ści w naturze 1 potrzebnego umeblowania. Pod- 
majstrzych 1 dozorców fachowych zajętych jest 
4.060. Pochodzą eni z Ameryki Północnej. Robo- 
tnicy zwykli preybywsją: z Zachodnich Indyi, Hi- 
sepanii t Włoch. Przy robotach ziemnych pracuje 
około 14.000 murzynów, 4.300 Europejczyków, o 
10.000 ludz! więcej, niż w poprzednim roku, w 
którym użyc! byli do robót asanacyjnych i różnych 
innych budowli. 

Zdrowotność na miejscu budowy ma być za- 
dowalająca, bo żółta febra, dawniej tu grnsująca, 
już nie istnieje wskutek zapobiepliwości zarządu 
budowy. Szpitale sę należycie urządzone 1 dozo- 
rowane. 

Reąd Stanów Zjednoczonych Północnej Amery- 
ki wyasygnował na budowę kanału 398,049.860 
koron, e których w roku zeszłym wydano z koñ- 
cem lipta 241,4265.560 koron. Zatwierdzony ko- 
sztorys na ukończenie całego kanału wynosi: 
698,526.000 koron, nie licząc w to kosztów urzą- 
dzeń zdrowotnych. Trzeba jednak także uweglę- 
dnić, ża płace urzędników i robotników wyższe 
aą o 40 do 70 procent w porównaniu z cenami 
praktykowanem! w Stanach Zjednoczonych, zwła- 
Szeza, ż8 budowa prowadzona jest w klimacie 
podzwrotnikowym, który żle wpływa na siły ro- 
botników i zmniejsza wydatność pracy. 


ZADUSZKI. 


Na ementarzu wrzawa, 
Na cmentarzu gwar. 
Kwiaty i światłość jaskrawa... 


Na groby tłam sią wdarł, 
miące drepczą stóp 
— Ścieżka nie ścieżka, grób nia grób. 


Obok zgnębienia boleści — 
Swawola ; 
Obok wesatchnienla zadumy, 
Obok rozpaczy, co nie schodzi z pola; 
Stroje, perfumy ; 
Śmiech pusty ; 
Szepty płomiennemi aącząca alg naty, 
Promienne oczy, fluterne pogróżki... 
Zadnazki ! 


Coraz nowy zdala 

Hak głuchy... 
Coraz nowa fala 
Bije o cmentarna bramy... 


— „Nieboazczyki, umarli, dachy | 
Wszyscy, którzy tn pod ziemią śpicie — 
Prawda, że o was pamiętamy ? 

Niesiem wam życia ; 
Nanuchajcież się jego rozigranej zwrotki ; 
Pijcie z tej krnży, tej przemłodkiej*, 


Tak przez lzy, przez miechy, 
Przez światła powódź, przez mroków tonia 
Przebiega zam ntrzechy... 
Ponad grobami łka, łamla aig, igra, płonie, 
Rozpina gorejącej przędzy uwej nicle, 
Potworny rlepek bola i szczęścia — życie! 
Stanisław Roasowski. 


Duoi jek cesarza Wilhelma. 


Komedya zmienia się w farag. Okazało się, że 
cesarz i niemiecki minister spraw zagran. czytali 
ów artykuł angielskiego dyplomaty i zgodzili się 
na druk. 

„Nordd. All. Zt.“ wyjaśnia urzędowo: 

„Większa część zagranicznej ì krajowej prasy 
zamieściła s powodu ogłoszenia artykułn w „Daily 
Telegraph“ krytyczne uwagi przeciwko osobie te- 
sarsa. Wychodzono przytem z założenia, że cesarz 
dokonał tej publikacyi bes poprzedniego zawiado- 
mienia strony miarodajnej, odpowiedzialnej za po- 
litykę pańatwa. To twierdzenie jest nienzasadnione. 


irme wyroby. 


Cesarz otrzymał był od pewnej angielskiej prywa- 
tnej osoby manuskrypt artyknła z prośbą a pozwa- 
lenie ogłoszenia go. Artykuł ten zawierał azereg 
rozmów cesarza z rozmaitemi angłelskiemi osobi- 
stościami, które cesarz odbył w rozmaitych cza- 
sach. Zamiar ten miał na celn podać oświadezenia 
cesarza do wiademeści możliwie największemu 
koła angielskich czytelników i przez to sinżyć 
sprawie dobrych stosunków między Anglią a Niem- 
cami. 

Cesarz polecił ten projekt artykułu przesłać 
kanełerzowi Rzeszy, który manuskrypt przekazał 
ministerstwn spraw zagranicznych z poleceniem, 
by go starannie skontrolowano. Ponieważ w spra- 
wozdaniu ministerstwa spraw zagranicznych Rie 
podniesiono żadnych zarzntów, zgodzono się na 
opablikowanie. 

Kiedy kanclerz dowiedział się o treści arty- 
kuła po ogłoszeniu w „Daily Telegraph“, oświad- 
esy} cesarzowi, ża sam nie czytał projektu, w pree- 
tiwnym razie podniósłby wątpliwości i odradzałby 
opublikowania go. Kanclerz uważa się za to zaj- 
ście osobiście odpowiedzialnym, w następstwie 
czego przedłożył prośbę o dymisyę. Cesarz nie 
uczynił zadość tej prośbie, natomiast na wniosek 
kanclerza pozwolił mu przez ogłoszenie wyż przed- 
stawionego przebiegu sprawy odeprzeć niesprawie- 
dliwe ataki ne osobę samego monarchy. 

Londyn. „Daily Chronicle“ ogłasza następujący 
artykulik p. t.: „Pytania dla cesarza": „Co do 
kwestył budowy wielkiej floty dla prawdo- 
podobnej akeyi na Oceanie Spokojnym, to cesarz 
wie, że jego okręty — o ileby były pozbawione 
prawa zawijania do portów angielskich, celem za- 
opatrsenia się w węgiel — nie mogłoby płynąć 
na Daleki Wschód, a zwłaszera nie mogłyby tam 
bezpiecznie pozostać. Lecz fachowi znawcy mary- 
narki utrzymują, ża nowe okręty, które znacenie 
powiększyły flotę niemieeką, zbudowane zostały 
nie da dalekich podróży ku Pacyfikowi*. 

W niewielu słowach nie można dać dosadniej- 
szego wyrazu nienfneści 1 podejrzeniom, i nia mo- 
żna też wyraźniej udowodnić, że zapewnienia te- 
sarea osiągnęły wręcz przeciwieństwo tego, co 
zamierzały. 


Z KRAJU. 


Niezwykła morderstwo. Z Przeworska dono- 
szą o niezwykłem morderu.wie, którego ofiarą padł bu- 
dnik kolejowy, Aleksander Żelisko, człowiek żonaty, 
ojelee dorosłej już córki. Wedle wyniku śledztwa, 
uprawa przedstawia mię następująco; W nocy na po- 
miedziałek dula 26 z. m. przejechał na przestrzeni 
między budkami Nr. 148 a Nr. 148, pomiędzy stacya- 
mi Przeworskiem a Rogóźnem, na terytorynm gminy 
Grzęska, pociąg osobowy Nr. 12, który wyjechał ze 
Lwowa o godzinie pół do 8-ej wieczorem, budnika 
Aleksandra Żeliskę. Przeprowadzone następnego dnia 
przez władze aądowe z Przeworska śledztwo, naprowa- 
dziła na ślad ohydnej zbrodni. Budniey-luzawni- 
cy, to znaczy tacy, którzy na zmianę ze atałym bu- 
dnikiem pełnią służbę na zwrotnicach przy torze kole- 
jowym, spoić mieli Żeliskę, a następnie rzneić przed 
nadjeżdżający pełną parą paciąg asobowy Nr. 12, któ- 
rego maszyna na miejscu Śmiertelnie go przejechała. 
Towarzyszami pijatyki mieli być dwaj bndniey-Inzo- 
wnicy Słomiekl i Goj, a dalej robotniey torowi Krafa 
i Kotliński, niektórzy z nich z żonami. Na podstawie 
wyniku śledztwa uwięził sąd w Przeworsku i odatawił 
do więzienia do Rzeszowa Słomiekiego i Goja z żoną, 
m następnie i Kotlińskiego, Miano też wczoraj uwięzić 
jeszcze dwie osoby, wmieszane w tę zbrodnię, razem 
więc osób aześć. Jak mię zdaje, chodziło sprawcom, 
a raczej jednemu ze sprawców o to, by pozbywszy aig 
Żeliska, jako stałego bndnika, otrzymać po nim posadę 
stałego budnika. Byłaby to zatem w dosłownem zna- 
czeniu krwawa, śmiertelna walka o chleb. Osoby ob- 
znajmione ze utosnnkami uwięzionych twierdzą, że w 
tragedyi tej odgrywała także rolę kobleta, 

Marderetwo. Z sanockiego piszą: Dnia 18 b. m. 
o godzinie 10 wieczór zamordowano w Nowosłeleach 
kucharza dworskiego. Wyszedł on do karczmy, zabraw- 
szy z żartu laskę budnikowl kolejowamn Sieczkowakie- 
mu, z ząwiednich Pisarowie. Walentego Sieczkowskiego 
to zabranie laski tak oburzyło, że wraz za szwagrem 
swym Uczniem zawadzili się na kucharza | napadłazy 
nań tuż koło atsey! kolejowej, zamordowali i strącili 
do rowu. Niemal świadkiem morderatwa był jeden z 
żołalerzy, bawiący na urlopie, Poznał on morderców 
i uwiadomił o tem władze, dzięki czemn zbrodniarzy 
uwięziono. 

Blała. Prowizoryczny dyrektor bialakiej szkoły lu- 
dowej i wydziałowej Konrad Opuszezyński, mianowany 
został c. k. powiatowym inspektorem szkolnym dla po- 
wiatn bialskiego. 

Pratest przeciw gwałtom I prowokacyom nie- 
mlscklm. Starostwo cieszyńskie wzięło w obronę ha- 
katę niemiecką l nie pozwoliło na odbycie niedzielne. 
go zgromadzenia publicznego w „Domu Narodowym“. 

Odbyło mię jednak zgromadzenie poufne za zapro- 
azenlami. 


najtaniej 


Konfitury, Kompoty, Marmolady, Soki OWOCOWE, Lukry, Karmelki 


Naokoło teatru. 


Z teatru. („Syn królewski", dramat w 3 aktach 
Adama Krechowiackiego). Utwór cenionego antora po- 
wieści historycznych jest dziełom pięknem, o allnych 
akcentach dramatycznych 1 głębi myślowej. Ale — nie 
mielibyśmy „Syna królewskiego”, gdyby nie było dra- 
matów Wyspiańskiego. W tonie i w wyrazie, w bu- 
dowie seen i w psychologicznym rysmnku postaci, tra- 
wionych rozterką wawnętrzną, paanjących slg ze awam 
przeznaczeniem — wycznóć można wpływ autora „Bo- 
lesława Śmiałego“. „Synem królewskim” jest Mieczy- 
sław II., syn Bolesława Chrobrego — a tłem dramatu 
są zawikłane i ciemne dzieje panowania tego władcy, 
zwanego, zdaje alę niesłnsznie „Gnnśnym'. Pafńntwa 
Chrobrego rozpada się; żona Mieszka Rycheza uprzyja 
Niemcom, na zlemiach Mazowsza lnd do pogańskich 
tęskni obyczajów, brat króla, wygnany Bezprym, za- 
biera mn tron. Miłość Mieszka ku Dąbrówce, córze po- 
gańskiego arcykapłana Mojmira, (której pożąda potem 
Bezprym) rzuca na clemne i ponure tło polityczne (czy 
zgadne z historyą, wątpię) krwawe reflekay również 
ponurej tragedyl erotycznej. Dąbrówka, broniąc nią 
przed tyrańską natarczywością Bezpryma, zabija go 
nożem — a na zamek wkracza Mieszko i wspominając 
hołd, złożony cenarzowi niemieckiemu w Merseburgn, 
popada w obłąkanie, 

Odegrano sztnkę z przedziwnym kunsztem. Główne 
rola spoczęły w rękach pp. Solskiego, (Mieszko), 
Sosnowskiego (Bezprym), Solskiej (Dąbró- 
wka) i Wysockiej (Rychsza). Solski, zwłaszcza 
w ostatniej scenie ohłąkania, stworzy? kreacyg potężną 
wyrazem tragicznego bólu i realizmem aponobu adtwo- 
rzenia obłędu. Panle Solska i Wysocka nlezrównania 
uwydatniły jedna wdzięk i słodycz slowiańakiej ko- 
chanki, druga pychą i hardą złość zawziętej Niemkini. 

Doskonały był również cały zespół artystów, w któ» 
rym prawie wszystkie najwybitniejsze siły naszej sco- 
ny wzięły udział: Jednowaki (kapłan Mojmir) So- 
blesław, Stępowaski, (wojawodowie) Węgrzyn ten. 
1 junior. Wyborny był p. Marjański, (wojewoda Stoj- 
gniew) młody ten artysta zastąpić będzie mógł zape- 
wne nie zadługo ojca swego Zawadzkiego, ponia- 
dając podabnie piękny organ i postawę. Bardzo cha- 
rakteryatyczną postać ruskiego oprawcy stworzył p. 
Waychert. Wymienić należy jeszcze w drobnych ro- 
lach pp. Kosińskiego, Puchalskiego, Rydzewakiego, 
Mlarczyńskiego i Brandta. 

Teatr nie był całkiem zapełniony, ale publiczność 
nie szczędziła oklasków antorowi i wykonawcom. Po 
przedstawieniu odbyła się nezta w Starym Teatrze na 
cześć antara. la. 

Z teatru mlejsklega. „Syn królewaki* Krecho- 
wieckiego po pierwizych dwóch przedatawieniach, gra- 
nych przy wyaprzedanym teatrze, ukaże aig wa wto- 
rak po raz trzeci. — Przedstawienie popularne w ty- 
godnin hleżącym grane będzie w piątek; na dzień tan 
da teatr po raz dziewiąty atrakcyjną komedyę Wled'a : 
„2X 2= 5“, w środg zań po cenach zwyczajnych : 
„Skiza“ Zapolskiej (po raz szósty). 


Repertuar teatru mlejskiago : 


Sroda: „Skiz“. 

Czwartek: „Syn królewski”. 

Piątek: 2X225. 

Sobota: „Chrabąszcze*, 
„Wampir*, kom, w 1 akcie. 

Niedziela popoł.: „Sposób na żony” (cang zniżona da 


połowy). 
Niedziela wiecz : „Car Samozwaniec”. 
Poniedziałek: „Zamsta*, 


OOO 


Go słychać w mioście? 


Kalendarzyk na wtarek. 

Teatr miejski: „Syn królewski". 

Teatr ludowy: „Matka rodu Dobratyńskieh". 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rana 
do 9 wieczór. 

Święta umarłych, dzień, w którym upieszymy na 
omentarz, aby nad grobami drogich naszych pomodlić 
się à nstroié kochana mogiłki w wieńce i lampki, 
W dniu wczorsjuzym zaludniło się w mieście nmar- 
łych, tłamy ludzi spieszyły na cmentarz lecz tego ro- 
ku zauważyć nię dał mniejszy znacznie napływ publi- 
czności u to z rowodu niepewnej pogody i błota, któ- 
re wielu odatrazzało. Nie świetnie przedstawiały mię 
groby, tak plęknie w innych latach udekorowana. 
Dziś, jako wa właściwa „ówięto nmarłych*, zamieni 
się cmentarz, jak zwykle, w jedno morza świateł I 
blasków. 

Sprawy miejskie. Onegdaj odbyło mię posiedzenia 
komisyi administracyjnej, pod przewodnictwem wicepr. 
Srarskiego. Na podstawie obszernego referatu ntaraze- 
go inżyniera miejskiego p. Goreckiego, postanowiła 
komisya nie oddawać rahót grupa III (wewnętrzna u- 
rządzenia) dla chłodni przy rzeźni przedsiębiorstwa 
Skandaverka w Czechach, ale poleciła binru techni- 
cznemu dla budowy rzeźni, wypracowanie planów azcze- 
gółowych dla tej grupy. Roboty przy chłodni mają 
być oddane da wykonanla przedslębioratwom miejaco: 
wym. Następnie komiuya zatwierdziła ofertę na roboty 
blacharskie w chłodni miejskiej i uchwaliła użyć amo- 
niaku, jako środka do chłodzenia, 

Zuchwall włamywacze. Jak śledztwo policyjne 
w aprawie włamania do biur fabryki Sokolnieki i Wi- 


Wartościowe podarki: 


Pupierośniea, łyśki, lyte- 
eski srebrne Wzaklorsica, 
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śniewaki w pałacn Spiskim wykazało, włamywacze n- 
ciekli tylko dzięki wielklej swej śmiałości. Jednego 
kandytę przytrzymał woźny Czekajski i szamotał aulę 
z nim, wreszcie zbiegł na dół do utróża i zażądał o- 
twarcia bramy, chcąc wezwać pomocy żołnierza poli- 
cyjnego; na tę chwilę czyhał włamywacz. Skoro tylko 
atróżka włużyła klucz do zamku, przybiegł? z sieni 
włamywacz i odepchnąwszy kobietę oraz woźnego, bra- 
mg otworzył i wypadł na Rynek. Woźny uczepił się 
jego mrdnta i próbował nciekającego przytrzymać, ten 
wszakże wyrwał się i uciekł, Drogi włamywacz, po- 
zostały w kamienicy, nie wiedział, co aig z towarzy- 
szem dzieja | wyszukał sobie inną drogę do ucieczki; 
wysznkał okienko w murze, prowadzące do sąciedniej 
realności i tędy skoczył na daszek komórki, a nantę- 
pnie z daazku na ziemię. Policya twierdzi, że pozo- 
stawione przez włamywaczy narzędzia dowodzą, iż na- 
leżą one do dobrze wyposażonej spółki, i że prawdo- 
podobnie oni próbowali włamać się do sklepów zegar- 
mistrzów przy ulicy Grodzkiej I Szewakiej. 

W aprawie tej donoszą nam jeszcze, że pollcya 
znalazła porzuconą korhę ze świdrem, łom żelazny do 
rozbijania kus i wyostrzony sztylet, ukryty za paka- 
mi w bramie. Pollcya czyni energiczne poszukiwania 
za włamywaczami, A 

Druga wycieczka rękodzielnicza do Wiednia. 
Dnia 8-go listopada b. r., t. j. w niedzielę o godzi- 
nie 2-giej popoładnin wyruszy zorganizowana przez In- 
utytut dla popierania drobnego przemysłu w Krakowie 
Il-ga grupa wycieczki rękodzielników z Krakowa i o- 
kręgu Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej da Wie- 
dnia celem zwiedzenia wystawy rękodzielniczej, urzą- 
dzonej utaranlem Urzędu dla popierania przemysłu we 
Wiedniu, Sevoringasse 9. Grupa ta obejmuje nastopu- 
jące rękodzieła: utolarzy, tokarzy, piekarzy, rymarzy, 
krawców, szewców, kuśnierzy | fabrykantów wody s0- 
dowej. Rqkodzielnicy, tak majatrowie jak i czeladnicy, 
mający zamiar ewentnalnia przyłączyć sig da wycieczki, 
zechcą zgłanzać alg do daia 6-go b. m. w Inatytacie 
dla popierania drobnego przemysła w Krakowie, mi. 
Franelszkafństa 1. 4, gdzie za ataranlem się tegoż In- 
stytntn otrzymają 50-procentowe zniżki kolejowe da Wie- 
dnis i z powrotem. 

Salon „Ara“, który od 1 listopada przez całą zi- 
mę zamykać się będzie a godzinia 4 po południu, wśród 
wieln pierwszorządnych dzieł malarskich, zdobiących 
jege ściany, wystawił obeenie: prof. Teodora Axento- 
wieza „Rudowłasą”, Vlastimila Hofmanna „Pacholę*, 
Wojciecha Kossaka „Amazonkę“, Piotra Stachiewieza 
„Św. Genowefg“ i Wojciecha Weissa dziewięć atudyów 
wnętrz, krajobrazów i kwiatów. Nadto ukazały nią 
tamża: Józefa Brandta uzkle akwarelowy „Utarezka“, 
Aleksandra Gryglewikiego akwarela „Kościół*, Juliu- 
aza Koazaka rysnnek „Arab i maatalerz* i Franciszka 
Straitta „Koń bialy“. 

Strzelnica „Sakata“ krakowskiego. W miesiącu 
październiku zgłesiło slg na wezwanie wydziała „So- 
koła* 95 członków do oddania przepisanych atrzałów 
do tarczy. Członkowie ci oddali ogółem 2821 strzałów. 
W szczególności wypada na karabin Maniichera 193 
seryi po 6 strzałów, ana piatolet 25 seryi po 6 strza- 
łów. Bo ruchomej tarczy strzalano 5 razy, przyczam 
«ulągnięto w jednej zeryi 81 punktów. 

Ponieważ stosownie do agółn ezlonków dopiero 8 
pre. edpowiedziało awemu obowiązkowi aokolemn, prze- 
to przypomina się uchwałę wydziała, mocą której 
waryscy członkowie mają oddać przepisanych 50 strza- 
łów. 


Towarzystwo Wlelkopolan. Dnia 3 Hatopada 
r. b. o godz. 8 mln. 15 wiecz. wygłosi pan Hipolit 
Pociej w lokalu przy ulcy Karmelickiej |. 4 I p. 
róg ul. Krupnierej) odezyt pod tytnłem: „Kilka my- 

i z doby oheenej", na który wazystkich członków, 
oraz gości uprzejmie zaprasza. Watęp wolny. 

W „Stereoglakle* ul. Szewska 1. 15 (parter) 
hędą począwazy od soboty tylko przez kilka dni, po 
raz ostatni — wystawione ełynne na cały śwlat pod- 
ziemne „Adelsberskie groty", które swym ogromem 
wzbndzają podziw całego Świata i ściągają tysiące tu- 
rystów. 

Niedoszły ojcobójca. Stanisław Adamowicz, 20- 
letni, zamieszkały w Lndwinowie, pokłóciwazy się z oj- 
cam, postanowił opnócić dom i załeżyć wlasne ognisko 
rodzinna, Za towarzyszkę wziął sobie znaną policył 
włóczęgą, Maryę Korczyńaką | zamieszkał z nią w Pod- 
górza przy ml. Kalwaryjskiej. Ojciea udał sig jednak 
w sobotą do malego wieczorem, aby go skłonić do po- 
wrota na „łono rodziny“. Przyszło przytem do kłótni, 
w której syn porwał noża na awego rodzica z zamia- 
rem wpakowania mu ga aż po trzonek. Lecz obecny 
taj scenie murarz Woźniakowski, energiczny człowiek, 
ohwyclł za ręca poczciwego synala i nie dopuścił do 
zbrodni. Za uaiłowane morderstwo stanie Stan, Ada- 
mowicz przed uądem, 

Awantura w szynku. W niedzielę, w Jednym 
g azynerków ua nl. Krakowakiej, popijał ra awym to- 
Warzyszem St. Radwan. Nagle wazczął kłótnię ze swym 
„kamratem”, który miał Radwanowl „lunąć* rękawi- 
ozki. Gosto posypały alg odgłosy wymierzanych sobia 
poliezków, poozem Radwan rzucił sig nożem za ncie- 
knjącym „nieprzyjacielem“. Na ulicy ubezwładniła je- 
dnak publiczność „krwiożerczego* opoja I oddała w rg- 
ca poliepi. 

Z Pagotowla ratunkowego. O godz. 11:30 w no- 
ey przyprowadził polieyant na ataeyę ratnukową Tep- 


czyfiakiego Wojejecha, 31-letniego czeladnika tapicer- 
klego, zranionego 2-krotnis w głowę podcząs awan- 
tury w kawiarni. — O godz. 12 w nocy przyprowa- 
dził Maryę Janik, lat 33, jej mąż w eela wydobycia 
jej z uda kuli rewolwerowej. Powadn postrzału pora- 
niona nie podała. 

Darożkarze. Wydział „kat. Stow. doróżkarzy” 
uchwalił na dzień 16 bm. zwołać wiec do sali Rady 
miejskiej. 

Wojowniczy mładzian. Wczoraj rano na nl, Grodz- 
kiej ped hotelem Royal stanął zoble w poprzek ulicy 
Batis Edward, 25-letni młodzian, a ponieważ był nie- 
eo podehmielony, czuł się tak silnym i odważnym, że 
każdego przechodnia zaczepiał w eeln wywołania awan- 
tury. Przechodzący jednak nia mieli ochoty reagować 
na wybryki pijanego, dopiero jeden z przechodzących 
mężczyzn zwrócił energicznie i głośno nwagę Batiao- 
wi, aby alg przespał w domo. To ściągnęło na niego 
gniew obrażonego, który laską ailnie uderzył w plecy 
swego „inatrnktora*, Awanturę zakończył policyant, 
który zabrał pod „telegraf“ Batisa. 

Masowa zatrucie. Rodzina znanego obywatela 
p. X. uległa masowemu zatruciu przez spożycie nie- 
świeżego zająca. Słażąca pańatwa X. cheąc, aby mię- 
so było smaczne, pozostawiła surawega zająca na blaaze, 
gdzie uleg? on zepanciu. 

Gofcie i państwo X. dostali silnych boleści, razem 
zatruło się osób 14. 

Nagła śmierć. Franciszek Janicki, posługacz przy 
klinice pałożniczej, zmarł negle wczoraj wieczorem. Po- 
wodem nagłego zgonu było podobno asmobójstwo przez 
zatrneie. Zmarły liczył lat 34, pozostawił żonę i troje 
dzieci. Zwłoki odesłano do zakładu medycyny sądowej. 
Przyczyna samobójstwa nie wiadoma, 

Małolstni opryszek. Kościelny przy kościele ów. 
Anny przyłapał wczoraj rano 13-latniego Antoniego 
Klimowicza w chwili, gdy tenże usiłował skrańć pođu- 
szkę z jednego z ołtarzy. Złodzieja arerztowała po- 
licya, 

Znowu kradzież w pociągu. W drodze między 
Bochnią a Płaszowam ukradli niewyśledzeni złodzieje 
walizkę z pociągu na szkodę urzędnika pocztowego, 
p. Maksymiliana C. — O kradzieży opowiada pan C. 
nastepujące azczegóły: „€heąe się przygotować przed 
przybyciem na stacyę Płaszów do wysiadania, posta- 
wiłem walizkę przy drzwiach, a sam rozmawiałem 
z jednym z jadących. Za stacyą Kłaj zanważyłem, że 
ktoś otworzył drzwi, lecz nie przyszło mi na myśl 
żadne podejście lub kradzież, aądziłem, że to przeszedł 
konduktor dła przeglądu jadących. Dopiero w Pła- 
szowie przy wysiadanln z pociągu spostrzegłem, że 
mi skradziono walizkę, w której miałem frak, ręka- 
wiezki i dość bielizny. — Zawiadomiłem natychmiast 
polleyę*. — Można tn dodać, że i kondnktorzy skar- 
żą mię na liczne kradzieże torb z żywnością, doko- 
nywane na ich szkodę na przestrzeni Kłaj—Pła- 
BzÓW. 

Aresztowanie. Wczoraj popołudniu aresztowana 
Franciszka Czaka 91-letniego ślusarza z Krakowa, jako 
podejrzanego o usiłowanie włamania się do sklepn Fei- 
genbauma przy nl. Brackiej 11. Czak zapiera się winy; 
śledztwo wykaże, jaki brał udział w tej uprawie. 

Zładzieja kolejawl. Policyi tutejszej udało się 
przyłapać dwóch „ptaszków“, operujących przy kiesze- 
niach robotników z Pros wracających. Nazywają nię 
Franciszek Rusinek i Jan Malinowski, obydwaj znani 
złodzieje. W czawie rewizyi znalezione przy jednym 
klucz do wagonów, skradziony jednemu z konduktorów. 

Szyldy nlamieekia. Ze Lwowa donoszą, ża znaj- 
dujące się w rozmaitych okolicach miasta azyldy nle- 
mieckie, prowokujące nasze nezucia narodowe, prowa- 
kująca tem silniej dziniej, gdy jesteśmy pod wraże- 
niem brutalnego naporn Prusaków i gwałtów niemie- 
ekich w Cieszynie — uległy dziś w nocy zniszczeniu. 
Więc nie wątpimy, że i w Krakowie wszyscy, któ- 
rzy nla chcą dalej prowokować uczuć polskieh, a po- 
siadają jaklekolwiek niemieckie napisy, zechcą je jak 
naprędzej unnat. 

Wiec państwowych oficyantów I pomocników 
kancelaryjnych odbył sig wczoraj w aali Rady m. 
Wiec zwołała „Stowarzyszenia rządowych pomocniczych 
mił urzędniczych”, którego centrala jet w Wiedniu. 
Na wiee przybyli posłowie krakowscy: dr Petelenz, 
Sikorski, Zieleniewski i dr Grese. Przybył także pan 
Daszyński, sla się rychło wynióał, zmiarkowawszy, że 
jest gościem nieproszonym. 

Wiecowi przewodniczył p. Kogutowicz z Kra- 
kows, zaatępcą był p. Zielińaki ze Lwowa; aekretarzo- 
wali pp. Kwieciński i Kaiążka. Referaty o położeniu 
pomocniczego personalo kancelaryjnega i jego żąda- 
niach, wygłosili pp. Podgórczyk z Krakowai Plu- 
cińskl ze Lwowa, wykazując niepewność egzystencył 
i pokrzywdzenie na punkcie płacy. Przemówienia p. 
Zielińskiego, p. Hessa delegata z Wiednia, p. Kwie- 
olńskiego wywarły alline wrażenie. 

Z posłów przemawiali dr. Petelenz i Ziele- 
nlawski (bardzo gorąco witany), Sikorski, Daszyń- 
ak! Gross. Zebranie zakończyło się nehwaleniem rezo- 
lneyj, wzywających Koło Polskie do zającia się sprawą 
krzywdzonych dziś ofieyantów. 


Z SEJMU. 


Lwów. Na sobotniem posiedzeniu dokończono 
dyskusyi budżetowej i uchwalona cały budżet. 


Narod. dem. projekt; reformy wyborczej. 

Lwów. W snbkomitecie dla reformy wyborczej 
pos. Battaglia przedstawił w imieniu stronnietwa 
naradowo-demokratycznego projekt reformy wy- 
borczej, uchwalonej przez to stronnictwo. Projekt 
tem zwiększa liczbę wirylistów z 12 na 24, doda- 
jąc do obecnych wirylistów prezesów większych 
organizacyj zawodowych, jako Izb handlowych, 
przemysłowych, Izb rękodzielniczych, Tewerzystwa 
rolniezego i gospodarczego. Projekt nie wprowa- 
dza kurył nenpełnisjącej. Opiera się on wyłą- 
cznie nazasadzie csteroprzymiotni- 
kowego prawa wyborczego, na której ma być 
wybranych 140 posłów w 135 okręgach wybor- 
czych. W ezęści kraju o ludności mieszanej pol- 
skiej i ruskiej będą osobne okręgi i ciała 
wyborcze polskie t ruskie. 

Wyborcy w takich mieszanych okręgach będą 
wpisywani do ciał wyborezych polskich, względnie 
ruskich na podstawie poprzedniego zgłoszenia. 
W braku zgłoszenia władza sama wpisze osoby 
obrządku grecko-katolickiego, oraz wyznania gre- 
tko-oryentalnego na listę wyborców ruskich, osoby 
wszystkich innych obrządków i wyzneń do ciała 
wyborczego polskiego. 

Ma być 55 okręgów ogólnych w tej części 
kraju, gdzie ludność jest wyłącznie polska i gdzie 
wskutek tego niema osobnych okręgów i ciał wy- 
borczych polskich i rnskich. W części kraju 
o mieszanej ludności ma być 50 okręgów polskich, 
31 ruskich. Wszystkie okręgi są jednomandatowe 
z wyjątkiem 4 dwumandatowych, a mianowicie 
miasto Przemyśl, dałej miasto 1 powiat sądowy 
Slanisławów ì Kołomyja, oraz Tarnopol i szereg 
gmin wiejskich powiatu tarnopolskiego. Lwów wy- 
bierać ma 9, Kraków 7 posłów w osobnych okrę- 
gach. Projekt przyznaje czynne i bierne prawo 
wyborcze tym kobietom, które ja mają obecnie, 
oraz wszystkim tym, które ukończyły szkołę sre- 
dnią lub seminaryum nauczycielskie. 

Wielki Kraków. 


Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przyj- 
dzie pod obrady sprawa Wielkiego Krakowa. 


ZE ŚWIATA. 


Na przyjęcie ces. Wilhelma, który przybywa 
do Eekartsau na polowanie u are. Franciszka Fer- 
dynanda, wytyczono i wyrównano 20 klm. dróg 
w lasach, ażeby wielki Nemrod mógł tam w auto- 
mobilu się uganiać. Arcyksiąże osobiście tych ro- 
bót doglądał. 

Dramat w pociągu. Z Madryt donoszą, że dn. 
24b. m. rozegrał się straszny dramat w pociągu 
osohowym kolei Santa Maria Xeres, w którym 
wiasieni byli trzej bandyci pod strażą dwóch żan- 
darmów. Gdy w porze obiadowej żandarmi zdjęli 
bandytom kajdanki ręczne, bandyci rzucili się na 
żandarmów, wydarli im szable, zakłóli obu i wy- 
skoczył z pociągu, zabrawszy karabiny żandarmów. 
Podróżny, jadący » żoną w tym samym przedziale, 
przerażony walką, wyskoczył także z pociągu i po- 
ranił się ciężko, Żona zaś jago zemdlała, wobea 
czego zbrodnię edkryto dopiero po przybyciu po- 
ciągu do Xeresn. Bandyci tymczasem napadli na 
karczmę przydrożną, srabowali tam zapasy żywno- 
śeł, pieniądze 1 konie, poczem zbiegli w góry. Do- 
wiedziawszy się o kierunku ich neleczki, władza 
urządziły pościg, w którym biorą udział żandarmi 
1 oddział konnicy. Pod Bornos dopędzono bandy- 
tów, po krótkiej jednak wymianie strzałów zdołali 
oni zbiedz dalej i pościg trwa dotychczas. 

Zagadka. 

W pewnem towarzystwie siedst Lolo Kinder- 
meth i w trakcie rozmowy powiada: 

— Zadam wam terar ragadkę, ale kto jej nie 
rozwiąże, ten wrzuci koronę do mojej kamizelki, 
dobrze ? 

— Dobrze — zawołali wszyscy chórem. 
| „= Co to jest? Jak to można zrobić, aby dwa 
jajki gotować w trzech garnuszkach i to tak, aby 
w każdym garnuszku było równo. 

Nikt nie odgadł 1 kilkanaście koron wpadłe 
do kamizelki Kindermetha. 

— A teraz mów pan jak się to robi? — o- 
dezwali się wszyscy chórem. 

— Ja także nie wiem — raekł p. Kinder- 


Telegramy „Nowin*. 
Gwałły przeciw oświacie, 


Warszawa. Z nakazu gubernatora zamk- 
nięto kursa dla analfabetów dorosłych w 
Warszawie 20 filij i na prowincyi. Prezesem 
tej instytueyi jest Bolesław Prus. 


Bunt w armii tureckiej, 


Konstantynopol. 6 batalion, stojący załogą w 
Ildiz-kiosku otrzymał onegdaj rozkaz wymarszu 
do Dreddeh. Niezadowalona z tego zarządzenia je- 
dna kompanie zbnntowała się. Żołnierze w peł- 
nym rynsztunku opuścili koszary w Perze i usta- 
wiwszy się przed gmachem oświadczyli, że albo 
udadzą się do domu, albo też będą posłuszni ror- 
kazowi, tylko pod tym warunkiem, jeżeli cała 2 
dywizya zostanie przeniesiona. Celem poskromie- 
nia zbuntowanych weswano pułk strzelców, któ- 
rzy dopiero co przybyli ze Saloniki. Podezas kia- 
dy otoczono kompanię, rozpoczęła ona ogień. Ba- 
talion strzelców odpowiedział strzałami. Wymie- 
niono około 100 strzałów. 9 żołnierey padło na 
miejscu trupem, kilku odniosło rany. Po otocze- 
niu kompania poddała się, poezem rozbrojono ją i 
uwięziono. 

Wypadek ten wywołuje sensacyę i zaniepoko- 
jenie. Jest on bardzo charakterystycznym, zwła- 
Szcza, że można jeszcze oczekiwać podobnych 
zajść, jeżeli samiar usunięcia większej części tu- 
tejszego garnizonu będzie istotnie przeprowa- 
dzony. 

Konstantynopol. Wczoraj wieczorem otoczono 
pałac sułtana wojskiem, która deisiaj po zacho- 
dzie słońca ma wezwać gwardyę albańską do a- 
puszczenia pałacu. Młodotnrcy chcą tę gwardyę 
usnnąć od sułtana. 

Abdykacya króla Piotra? 

Belgrad. Słychać, że po powrocie ks. Jerzego 
król Piotr zamierza abdykować. 

Car żąda, aby Serbia wstrzymała się od kro- 
ków wojennych. 


Bandytyzm w Rosyi. 


Klszyniew. Ośmin rabustów napadło w pobliżu 
stacyi hotin na pocztę i zrabowało 79 700 robli, 
Woźnica i strażnik zginęli, trzej Jndzie z eskorty 
zranieni. 

Bowha w Barcelanie. 

Barcelona. Wezora wieczorem na ulicy Mar- 
ques d'aro eksplodowała maszyna piekielna, Nikt 
nie poniósł szwanka. 

Losy państwowe. 

Wledeń. Przy ciągnienia losów państwowych 
z r. 1860 główna wygrana 600.000 kor. padła na 
ser. 11.240 Nr. 17, druga wygrana 100.000 kor. 
na ser. 10 577 Nr. 9. 


Poleca najtaniej 


| 


meth i ja wrzucę do kamizelki koronę. 


Dobra rada. 
(Autentycme). 

Pan GII, mecenas spotyka wychodząc z cmentarza 
grabarza znajomego I mówi: 

— Dobrze, że waa widzę Franciszku, trzeba bę- 
dzie odnowić grób mojej matki, bo coá sig tam w nim 
zepauło, zapadł się. 

— Owszem proszą pana dobrodzieja — odpowiada 
grabarz, 

Ciężkie czasy, nia mam roboty, ale możeby tak 
pan dobrodziej kazał sobie postawić jaki grolek, bo 
pan już tak mizernie wygląda, zawsze to aig 
przyda... 


Konwencyonalne kłamstwa. 


Swiat różne ma dziwadła 
W nomenklaturze swojej : 
Kobieta, choć upadła, 
Najlepiej zwykla etoi. 

I stwierdzić mi się dało 
Bez wątpliwości wszelkiej! 
Że, gdy ma nódkę małą, 

Na stopie żyje wielkiej. 
Ten świat ma najzawziętsze 
W swych sądach stanowiska: 
Na trzeciam mieszka piętrza, 
Świat mówi: sesała nisko! 
Niech każdy się przekona, 
Com zbadał w swoim czasie 
Kobieta, gdy egubiona, 
Najłatwiej znaleść da nię! 


© MYDŁA przetłuszozona toalotowa 
(w cenie począwszy od 60 hal.) eraz 
PHILODERMINE 
MALINOWSKIEGO. 
(Cena 70 h.) 
Idealnie usuwają szoratkośń akóry | za- 
polegają pękaniu. 


Do deisłejszego numeru dołączamy dla Czytel- 
ników miejscowych ogłoszenie „Stereoglobać w 
Krakowie, ul. Szewska 1. 16 parter. 

Koncasyonowane przez o. k, Namieatnictwo 
Biuro i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 

Systemy maszyn Underwood, Victor i Rhemington 

w Krakawla, przy ul. Kanoniczej L 4. 
|| 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jizafy Nowińskiej-Horakovaj ~” 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 


urządza najtaniej Pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych. żelki skład trmmien, wieńeów 


itp. Sprowadza i wysyła awłoki do różnych krajów 
Ruropy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania, 


Wielki skład przyborów do podróży: jak, kufry, walizy, torby, necesery itp. 
Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, Parasole i parasolki 
PASKI damskie najmodniejsze. Torebki damskie ręczne, ,pledy angielskie. 


Anastazy Froncz Hraków, l. Flotyańska 1. 17, 


EREBB NY NE WYS ERER NU ZOT ORAZ WOBEC 0 7 P-L SZ ŃPLREWRE UAE NK WPOOIORZEA 


Tylka eo wyszło z¿druku 
działko p. t: 


I przeszlo 
Hoszezy na Wotyoin 


opowiedział 


WOŁYNIAK. 


—| Cena kor. 150 |=- 


za nadesłaniem przekazem Kor. 1'90 
wysyła odwrotną pocztą franco 


Mięzamnie katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie 

ul. św. lana l. 6 (Hotel Saski) 

Telefon Nr. 708. 685g 


m 
PZD RZAD 
I 


eklamacye 


jorag wesolkia inne podania w spra- 
wach wojskowych, w nprawach mel 
świńskich, kuucyjnych, twłsink „Po- 
danla do tro; rządza szybko, 
tanio, a zarusam udziela wnsalkich 
wskazówek, najstarsze w Galisyi 

c. k konoes. i 


a m > 4 
= Biwo informacyjna 
dla Spr wajakewpeh, 

amor. majors argars po 90 hal, 
Moschoziago w Krakowie, — |na miejscu jak i do domów wydaje 
Stackowskiego L 16 „Willa Wanda”. | dom prywatny uł. Szpitalna 1. S2, IT 
- piętro. 1941 


= wlno czerwona 
EWY 


OBIADY 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 talerza od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Codziennie Znakomita 


Przeszło 200 Pism 
w 8 językach znajduje się 
„Bytniieników 
i Czasopisti 


Mikołajska |. 6, p. 


Wstęp 20 halerzy, abonament 
mies. 3 Kor, akadzm. 2 Kor. 
1062 


Poszukiwane. 


Ameryka. 


Osohy wracające do Ameryki w naj- 
Mliższych tygodniach znajdą uczciwy, 
uboczny zarobek. Pisemne oferty pod 
nF. W” do Biura dzienników, Kra- 

ków, Sławkowska 2. 1238 


PANNA 


lat 19, mówią, że przystoj- 
na, średnio inteligentna, 
łagodnego charakteru, praco- 
wita, religijna, posiadająca 1.000 
Koron gotówką, oraz wyprawę; pra- 
gnie wyjść za mąż za człowieka za 
stanowiskiem, porzadnego, hez nało: 
gów. Reflektanci zechcą pisać pod 
adresem: Kraków, poste-reat, A. B. C, 
gkazicielce 10 Koron z roku 1904 

Nr. 003072. 1240 


| | 
Poszukuje się 


korespondenta 


biegłego w języku polskim i nie- 
mieckim, któryby równieź steno- 
grafował i prowadził buchalteryę 
zwyczajną. Zgłoszenia do pierw- 
Bzej krajowej fabryki wyrobów 
platerowanych i srebrnych 18 pr. 
M. JARRA, Kraków, Sukiennice 


"8481 vriegołwz Xog 


—— 
CHROMOFOTOSKUP 
najnowsza zdobycz fotografi 


w Krakowie. 


NA RATY! 


močna dostać wazelkie towary 
w skladzie bławatnym 1918 


P, MERUKA & Ski 


w Krakowie, Grodzka 51. 


Zmiana widoków kaśdugw 
tygodnia. 
„| Najnowsza regulatory uskieł 
odpowiednio do zwróku | re 
zulatory do światła! 
Hygisn. oczyszczania szkieł | 
Wstęp 10 esntów. 


Kieska ze zwodniczem 
zamknięciem. 


1. 28. 1249 
(naprzeciw kościoła św. Piotr 
nauczycielka mu- 
Rulyaowana zy, 2 uzeni jam 


pierwszorzędnych profesorów, udziela 
lekcyi gry na fortepianie po cenach 
przystępnych: Wiadomość ul. Filipa 
1 l4 I p- 


Nowo otwarta pracewnia 


Tapicersko-Dekoracyjna 
pod firmą 1814 


E silnej cearna) skóry, e silzą 
podszewką i niklowem okuciem, 
o 8 zupełnie oddzielnych pra» 


Do sprzedania. Keśda s przagródok - 
Kamienica EE mee Paweł MARZEG 


sprzedania. A, C. 40, poste restante, 


raków. 1351 AAS goman kkzaiagu. 


poleca się Szan. PT. Publiczności 
| OE nai i zawiadamia że : 

fsyłkowy w Briix Nr, 426 (Czech) 
kórny Katalog z UD wzorów Wy: 


© syła się kaademu darmo i opłatnie, 
Uczeń À 


potrzebny da prakyki da || Zmiana ivkniu. 
nek oa Fabryka ater | żalszył 


Adama Piaseckiego Władysława Pydiwiata 


Krakśw, mi, Dłaga 12 
Filis: i. surtała przeniesioną a ul. % 
Jeckiej |. 6 do Dębnik al Kości 

ki |. 15 I p, saprzęciw kapliczki 
Dia lepnzej dugodaości P. T. Publi- 
samońzi przyjmuje zamówienia Relm 
i Sp Z poważaniem W. Pędziwiatr. 
Oemniki ua żądanie gratis I franco. 


jP00G06 © 


Q 15 Poselska 15 Q 
Znakomite 9 


9Herbatniki Q! 


Q codzień świeżo 1/, kap K. 1:80 
poleca falryka wymmbów cukier- 
misayu, prowadzona pod osobi- 


stym zarządem 
U ROMUALDA PIECZARKI, 


w Krakowie, Poselska 15. 
bstalunki na zabawy 
i weselń. eif 


przyjmuje i wykonuje najeumien- 
niej wszelkie roboty w zakrea 
tapicerstwa wchodząc6 


po możliwie niskich cenach. 


Flaryziska 2, Hojel Poleca 
Drezdeiski 687 Salon dla Panów | Pań 
p zarzą oras przyjmuje wyczesana who- 
sy na wyrób warkoczy iloa 
ków, Wielki wybór podkładek. 
Zygmact Lamessńorf 


87 Fryzyez 
Kraków, ul. Sławkowska 11. 


Na sats ANTE 
Rogóżki 


szczotkawe, kokosowe I żelazne 
1264 oraz 


Szczotki 


do wycierania nóg 
polecają najtaniej 9 


Reim i Spółka, Kraków. 9 f 


0 Przyjmuje 0! 
Kalosze rosyjskie. Maooconecooeb 


- l Hotel Polski 


w Krakowie, ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Fioryańakiej) 
poleca pokoje dla przejezdnych ze 
światłem, usługą i opałem od 2 kor. 

40 hal. i wyżej. 14 


tej. 


Ht 70R 
A CEYLON 
bal 


Fabryka lin konopnych 


i drucianych 
oraz wizelkich wyrobów po- 
wrośniczych w Dęhnikach 
1. 70 (dom własny). — Sklep 
Kraków, Plac Maryacki |. 8 
lńzefa Wałkowińskiego 
dostawcy e. k. Salin. 797 


czarna Warszawska 


w Krakowie 
uł, Włólna |. 8, róg wilay Gołębiej 
l 


Wincenty Satalocki 


olacye, po cenach bandeo prey- Dn ADA w KRAKOWIE 
ria d Paw mige 1 Ja Kane, Zakład Kupna i Sprzedaży ulica Floryańska 18-20 
Jakie, przyrządaowe na aposób do- l 
Mory”! git as ricas madia ||| Maryi Telesznickiej pł, S, „o. 
Znakomita kawa, barbata I t d zastał przeniasiony w krakowie a e sa le 
[Duży wybór dsiezników krajo- na ulicę św. lana 2, | p, nad zma z 
wych i zagraaleanych. bilardy handlem WP. Wołkowskiego. SZYNKI 


Zakład zaopatrzony został w 
meble stylowe, antyczne, uży- 
wane i nowe, w zapełne urzą- 
dzenia salonów, pokoi sypial- 
nych i jadalnych, jakte w 
dywany, lustra, porealanę, sre- 
= Fra i fortapiany. 41180 


amorykańskio Nm ge konstra- 
cyt. 

Zarząd dokluda wszelkich starań 

aby Se Pf. Pabliczność wazóch- 

stronnie zadowolić. 1859 


eraz wszelkię lans wędliny 
niezrównanej śobróci i wielkie 
1apasy smalcu | słoniny. 
Zląceaia nakuteeznia odwro- 
taie Ovaniki zaczegółowe na 
żądanie upłatnie 1100 


o. Wydawea: Lucyna Szesepańska. 


| 
. 


Hurtowny skład WIN 


> i. PERLBERGER | SCHENKER 


Kraków, Grodzka 48. — Telefon 308. 
Poleca : Wina węgierskie, francuskie, szampany, koniaki etc. Specyalność firmy: 


„HYGEA PERLE“ 


i Steckenyferd 


i Citiowe mydło mleczne. 
Najłagodniej działające na skórę. 


przed zakupaćm (nstramentów masycznych zażądać mojego 
lilsstrowawago katalogu głównego 2 3000 iliustracyi za 
darme | opłatni 


Dom wysyłkowy towarów muzycznych 
w Bróx 


Redaktor odpowiedrialny: Ludwik Szczepański. 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy i 


A. Szafrańskiego | 
ui. Mikołajska l. 16, (sklep) | 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dla ulezuwożnych daleko Idace astępatwa. n 
ERIS" | 


Ogłoszenie licytacyi 


dnia 9-go listopada 1908 roku i dnl następnych. 


PYPYTYTYPYYYSYFEYYYYYY, 


z żelazem dla niedokrewnych. 1004 


WTN 
PALARNIA KAWY OG 


WYREKCYAJ 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa 


- najnowszym 
) inajlepszym spa: podaje do publicznej wiadomości,ę iż w tafefizym 
zebom za pomocą 


| Zakładzie pożyczkowym 


NA ZASTAWY RUCHOME 


Kosztowności 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach; 


a mianowicie: Nr. Nr. 1.561, 1.568, 1.563, 9.396, 6.779, 10.210, 18.404 
i 14.090 z r. 1907 oraz od Nr. 14.544 do Nr. 37.060 z r. 1907 t. j. da 
drla 31 października 1907 r. włącznie, tudzież ubrania, blellzoa, dywany, 
maszyny do szycia, rowery, bron myśliwska, aparaty fotografiozna, rels- 
zelgl, ubrazy | kslążki, Nr. 15.386 m r. 1907, oraz oń Nr. 16,150 do Nr. 
18.820 s r. 1907 i od Nr. 1 do Nr. 7.087 er. 1908 t. j. do dala 30 kwla- 
tnia 1908 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione ani prolongowane, 
stosownie do 3. 22 Statutu, zoataną sprzedane najwięcej dającomu w dro- 
_ (dze publicznej licytacyi, która odbędzie się dnla 9 lletopada 1908 raku 
i dal następnych o gadziale 9'/, przed południem 


przy ulicy Szpitalnej I. 15. 
Wzywa się zntem strony interesowane, aby wa własnym iuterecja przed 


~ f terminem licytacyi da dn. 7 listopada 1908 r. włącznie pospieszyły £ wy- 
kupnem lub prolcngowaniem swoich zastawów. 1807 


najniższych. 
M. JAWORNICKI. 


306 


Szafran 6% Olkusznik 


Spółka handlowa i przemysłowa 
Kraków, ul. Sławkowska 12. Telefon Nr. 562 


poleca 
hurtownie dla Krakowa i na prowinoyę dla celów domewych 
i przemysłowych, a więc: dla fabryk, gorzałś, hrowarów, młynów, 
cegielni etc. ete. 


WĘGLE 1182 


pierwazorsędnej jakości i po canach konkurencyjnych. 
Wszelkie transakcye lasowe, rolnicze i przemysłowe. 


| Zakład pogrzebowy 


adznaczany krzyżem zasługi 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, ZĘ 
„MAISON BEBE 


Kraków, ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek i chłopczyków. 


Specyalność : 1009 

Płaszczyki, żakiety, sukienki, ubranka etc. 
Doborowy towar, z powodu małych wydatków ceny 
bardzo niskie 


tuż przy placu Szczspańskim 
Telafon Nr. 331, 
Filis: ulloa Koporaika |. 6. 


BG” Nie zaniedbaj pan "Ty Pa 


Skrzypóe maski bos smyczka jak od k 
160, 860, 11—, 1480. Skrzypoe ki PTa 
Śmyczki po kor. — 80, 1—, Pracownia kj m p jj m 
l, 550 i wyżny. Piceole, fety, w zajle i 
wykonania po kor. —'%0, 160, 460, 350, 450 i wy- sukień Di 


k Uezenloy B. Hersego z Warszawy, 
Przyjmuje suknie do roboty. — Fasony paryskie, — Cany przystępne. 
Poleca sią łaskawym SED Szanownych Pań. 
Ulica Wolska L. 28, IÈ piętro w oficynie. 1237 


Klarnety najlepszej j 
1 wyżej. Cytry, baras 


y 


4 5 
ANNS KONRAD, 
1483 (Czechy). 108 


ra, Ez zalicaką lub za 


poprzedniem nadewłanjem nal 


| od najskrem- 
niejszych do 


najwykwia- 
tniejszych pa 
tonach ulskięh 


KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, 
Bloryańskka 36, I p. 


Ważna wiadomość 
dla chcących osiedlić się na roli w Brazylii. 


Kto chce jechać z rodziną do Brazylii dla osiedlenia 
się na roli, może otrzymać od Towarzystw żeglugi bilet 
wolnej jazdy przez morze dla siebie i dla całej rodzi- 
ny. Przed wyjazdem zasięgnąć należy rady Towarzy- 
stwa „Opatrzność“ w Krakowie, lub w filiach Towa- 
lzystwa w Oświęcimia i Jarosławiu. 
Towarzystwo ma w Brazylii Swoich urzędników i zaj- 
muje się losem wychadźców na miejscu. Nie dać się 
więc hałamucić pokątnym ajentom, którzy nie znają 
sami kraju, do którego ludzi wysyłają i fałszywie 
informują wychodźców, narażając ieh na straty i za- 
wód. Na samą jazdę do morza trzeba mieć najmniej 
30 koron od osoby dorosłej. Przed wyjazdem być 
u doktora, dla stwierdzenia, czy nie zachedzi wypadek 
choroby oczu. 
Towarzystwo opieki nad wychodźcami 
w Krakowie, ulica Pawia 2. 1079 
BSK mJ 


> 7 
Druk. W. Kornackiego i K. Wojnara w Krakowie pod zara. A, Nowaka, 


